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W e Czwartek dnia 24. Listopada.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 21. L is topada.

JN. P a n  e m e r y to w a n e m u  p le b a n o w i  katoli­
ckiem u X. W i z i e  w  K oźm in ie  1 X. R i c h t e ­
r o w i  W  G órce d u ch o w n e-, o b w o d u  Regen- 
cyi Poznańskiej, o rd er o rła  czerw onego 4 ki. 
dać raczył.

Wiadomości zagrancizne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 19. Listopada.
N. Cesarz i Kroi Jm ć , w  przychyleniu  »ię 

do p r z e d s t a w i e n i a  J U .  Xięcia Namiestnika 
K rólestw a, udarow ać raczył P . K łodzińskiego 
Sędziego Appel. K rólestw a, kosztow nym  pier.! 
ścienieni brylantow ym .

R o s 3 y  a.
Liczba pism peryodycznych na rok  1843 

tnogących b jć  sprow adzonem i przez expedy! 
<7? gazet w  W ilnie jest następująca: 104 nio  
mieckich (m iędzy tem i 4 k ra jo w e j 69 francu- 
*kich i 19 angielskich; spis petersburskiej ex- 
psdycyi gazet zaw iera  tylko 10 niemieckich* 
SI francuzkich, i 21 angielskich num erów* 
Liczba pism  peryodycznych  w  stolicy corok 
*'ę zw iększa; na rok  1843. zapow iedziano ich 
54, m iędzy tem i 4 łrancuzk ie , 3  niem ieckie 
3 angielskie i 1 polskie, CKie'

F r a n c y  a.
Z Pary£a ,  dnia 13. Listopada.

r i e r w i a s t k o w o  o z n a c z o n y  czas ża łob y  po 
Aięciu O rleańsk im  z dniem dzisiejszym upły- 
w a ; ale M o n i t o r  P a r y s k i  donosi, i e  K ró l 
i " * ” ?  K rólew ska żałobę aż do d. 5. G rud. 
p rz e d ł uz yh ,  w k tó ry m to  dniu d w ó r  z S t Cloud

7  uu lery jów  się przeniesie.
Zam iar olbrzym i przerżnięcia F rancyi siatką 

ko ei żelaznych, m im o w szelkich p rzepow ia- 
any c trudności i p rzeszkód, p rędzej jednak 
ioze o skutku przy jdzie , aniżeli dotychczas 

S4 z l1®- Gla podjęcia się robó t ziem nych 
w szę zie zam ożne się zgłaszają to w arzy stw a, 
na czele k tórych  po w iększćj części dośw iad ­
czeni angielscy przedsiębierey sto ją , podający 
n j  4 pod każdym w zględem  kaucyję, 
Rząd sam przy w ykonaniu  tego olbrzym iego 
dzie a, niespodzianą podobno znajdzie ulge. 
L ech  W yna/azczy w ie L  naszego, k tóry  nig°dy 
hIiwipmCẐ W a ciągle cu d ó w  dokazuje, m iał 
Pt^rv r ,vvPaść na w ynalazek m echaniczny, 
który rządow i już udzielony i przez P. Arago 
i innych uczonych za zupełnie stósowny po* 
czy ny został, Słychać, źe tu  chodzi o zm nie j­
szenie 25 pC t. kosztów  utrzym ania, o oszczę­
dzenie d rzew a na opał i o m niej k o sz to w n  
urządzenie lokom otyw . M inister b udow li pu­
blicznych, P. x e s te , ważność tego w ynalazku



cenić  u m ie :  z w a ż a :ą c  na  n a d z w y c z a jn ą  p r z e ­
c e ń  w  stanie p r z e m y s ło w y m  s p ra w io n ą  cieka­
w o ś ć ,  uzn a ł  rzeczą  s tó s o w n ą ,  u p o w a ż n ić  ad- 
m in is tracy ję  kolei że laznej W ersa lsk ie j  le w e g o  
b r z e g u , k tó ra  d. 14. L is topada  do  w y d z ie r ż a ­
w ie n ia  p rzy s tą p ić  m ia ła ,  a o  odroczen ia  tegoż 
d o  dn. 17. ( i ru d n ia .  S koro  się n o w y  w y n a la ­
zek  s tó s o w n y m  i ko rzys tnym  okaże — czego 
się z p e w n o śc ią  spodz iew a ją  —  całe urządzę- 
n ie  kolei że laznych  o g ro m n ć j  dozna  zm iany  j 
p o d  ó w c z a s  w  tych  n a w e t  k ra ja ch ,  gdzie d o ­
tychczas  z b u d o w ą  kolej się ociągano z o b aw y ,  
że się nie o p ła c ą ,  kom m u n ik ac y je  te z ł a tw o ­
ścią b ęd ą  m o g ły  być  z a p r o w a d z o n e .  (Gaze ta  
F r a n k f )

P ro c es  do tyczący  o sz u k a ń s tw  w  p re fek tu ­
r z e  d e p a r ta m e n tu  S e k w a n y  zajmuje p ra w ie  
w y łą c z n ie  dziennik i nasze i całe ko lum ny  ich 
szczegó łam i te m i  są zape łn ione .  K ażde p o ­
siedzenie  n o w e  w y k r y w a  nadużycia i n o w e  
p lą ta  osoby  do tej tkan iny  o sz u s to s tw a ,  ro z ­
ciągającego się p rze z  całą adm inis tracy ję  i po- 
d a w a ją c e g o  uw ag i  godny  doda tek  do historyi 
m o ra ln o śc i  w  F ran cy i .  —  O b e c n ie 'b o w ie m  
p r a w ie  n ie z a w o d n ą ,  że n adużyc ia ,  w  adm i-  
n is t racy i  m un icypa lne j  p a n u ją c e ,  i w  innych  
o d n o g ac h  s łu ż b y  na j a w  w y jd ą .  D o m  dla o- 
b łą k a n y c h  w  bliskości stolicy już od  roku  
p r z e d m io te m  ż y w y c h  k o r re sp o n d en c y i  m iędzy  
w ła d z ą  socyjalną i m in is t re m  s p r a w  z e w n ę ­
t rzn y ch .  Są j a w n e  d o w o d y  p rze n iew ie rz en ia  
się d y rek to ra  tego  z a k ła d u ;  m in is te r  sam w a ­
żność  ich u z n a je ,  a le  spokojn ie  się z a c h o w u je  
juz  to, ab y  un iknąć  zgo rszen ia ,  już  to  aby  nie 
o b raz ić  d e p u to w a n y c h ,  k tó rz y  się za d y re k ­
to r e m  ujmują.

W sza k że  do  n a jw y ż sz e g o  s topnia n ie ładu 
dochodz i adm in is tracy ja  A lg ie ru ; ciemiężenia 
i o sz u k ań s tw a  tarn się w y d a rz a ją c e  w szelk ie  
p rze ch o d zą  w y o b ra ż e n ie .  — S p ra w ie d l iw o ś ć  
m a łą  ty lko cz'ąstkę tychże  w y k r y w a  i w i n ­
n y c h  rzadko  kiedy k a rz e ,  p o n ie w a ż  Wysokich 
z a w s z e  r o a ą  w s p ó ln ik ó w .  Może jednak przy 
sz łość  te szkaradne  zabiegi na ja w  w yciągnie .

D z iś  są cz te ry  m iesiące ,  jak d w ó r ,  armia, 
s ło w e m  cała F ra n c y a  ża łobę  po  X ięciu O r l e ­
ańsk im  p r z y w d z ia ła ,  k tó rą  s tó so w n ie  do r o z ­
p o rz ą d z e n ia  k ró lew sk iego  z dn iem  dzisiejszym 
zd jąć  m iano . L e c z  żal rodz iny  królewskiej,  
W  miejsce coby się m ia ł z czasem zmniejszać, 
co d z ie n n ie  silniejszym się być zdaje, L u d w ik  
F i l ip ,  k tó re g o  stałość duszy  w  p ić rw s re j  chwili 
n ie szczęś liw ego  w y p a d k u  w  a .  13. Lipca po ­
w sze ch n ie  p o d z iw ia n o ,  miał kilka dni dopióro  
t e m u ,  gdy się c ie sz o n o ,  że m im o tak do tk li­
w e g o  ciosu N .  P a n  tak rześko i z d r o w o  w y ­
g lą d a ,  o d rzec :  »C est  que ce coup  m’a f rappć
au  c o e u r  e t  non  au  phisique!® T a  to boleść

K ró la  i jego ro d z in y  jes* z a p e w n e  g łó w n ą
p rz y c z y n ą ,  dla k tó re j  m ającą się dziś skończyć  
ża łobę  jeszcze o t rz y  tygodn ie  p rze d łu żo n o .  
S zczególn ie j  K r ó l o w a  tego życzyć sobie miała.

N a d e r  czynn ie  za jm ują  się w y s ta w ie n ie m  
kaplicy  n a  miejscu d o m u ,  w  k tó r y m  Xiążę 
O rleańsk i życie za kończy ł ,  jako też  w y p o rz ą -  
d ze n ie m  d o m u  w  park u  St. Cloud , do tąd  
tam ten  d o m  w r a z  z w szys tk iem i,  w  nim  b ęd ą -  
cem i sp rzę tam i p rzen iesiono . P o św ię c e n ie  
kaplicy od b ęd z ie  się dnia 13. L ip ca  p rzysz łego  
r o k u ,  jako w  dzień  roczn icy  śm ierc i X ięcia  
O rleańsk iego .

Z  d n i a  14. L i s t o p a d a .
M c s s a g e r  d o n o s i :  » Piszą z Aleirandryi

p o d  d n iem  24. P aźdz ie rn ika :  S y ry jczykow śe  
w B e c h a r e ,  w  bliskości T ry p o l i s u ,  z b u n to ­
w a l i  się dn ia  12. P aźdz ie rn ika ;  zbilj oni 400 
T u r k ó w ,  k tó rzy  m iędzy  gó ry  w k ro c zy l i .  
S y m p to m a ta  b u n tu  p o ja w i ły  się na .w ie lu  
punk tach .  K a r a w a n ę ,  jadącą z D am aszku  do 
B e jru tu  pod  zasłoną A lb a ń c z y k ó w ,  dnia 17. 
D r u z o w ie  za trzym ali  i zlupili.  W  Egipcie 
zup e łn a  panuje sp o k o jn o ść ;  W i c e  K ró l  p rze ­
b y w a  w  Kahirze.«

Kilka tu te jszych d z ie n n ik ó w  d o n o s i ,  że P an  
S a lw a n d y  z rzek ł się d o b r o w o ln ie  p e n s y i , jaką 
jako n ieczynny  Pose ł  francuzk i w  M adrycie  
pob ie ra ł .  D ziennik i o p p o zy c y jn e  chw a lą  k rok  
ta k o w y  i w y s ta w ia ją  go jako p rzyk ład  godny  
n a ś lad o w a n ia  dla ty c h ,  co pob ie ra ją  pensye 
za o b o w ią z k i ,  k tó ry c h  nie pełnią. P ró c z  te ­
go  up a tru ją  w  tćj okoliczności n o w y  d o w ó d  
co ra z  w iększego  r o z d w o je n ia  pom iędzy  s tro n ­
n ic tw e m  k o n s e rw a ty s tó w .

G i e ł d a ,  * d n i a  14.  L i s t o p a d a .  —  R e n ­
ty f rancuzk ie  dziś s p rz e d a w a n o  i cena ich z n i ­
żyła się n ieco ,  g łoszono  b o w ie m  o  n o w y c h  
n iep o ro z u m ie n iac h  z rz ą d e m  hiszpańskim.

P o tw ie r d z e n ie  w iad o m o śc i  o p o w s ta n iu  
D r u z ó w  i M a ro n i łó w  p rz e z  depesze p r z y w ie ­
zione  przez  frarusuzki paros ta tek  -C am ele o n *  
z A lexand ry i ,  w y s ta w ia  n o w y  n ie p rz y jem n y  
w i d o k ,  p o d  w z g lę d e m  dalszego zaw ik łan ia  
już i tak  dosyć zam ąconego  pytan ia  w s c h o ­
dniego. T u  w  P aryżu  w y p a d r k  ten  za po- 
d w ó jn ie  z ło w iesz cz y  p o cz y tu ją ,  że się w ł a ­
śnie r ó w n o c z e ś n ie  z r o z b ro je n ie m  znacznej 
części floty f rancuzkiej w y d a rz y ł .  Semo się 
z siebie ro zu m ie ,  że te raz  r z ą d o w i  p o d w ó jn ie  
gorzk ie  w y r z u ty  z p o w o d u  ś ro d k a  tego 
cz y n ią ,  bo  te n  tylko środek  m óg ł F ra n cy ą  
w s t r z y m a ć  o d  pop ie ran ia  z sprężystośc ią  s w e ­
go w p ł y w u  i in te ressu  p rzy  za ła tw ien iu  sp ra ­
w y  syryjskiej. T y m c zasem  n a r o d o w a  m iłość  
w ła s n a  F r a n c u z ó w  zn a jd u je  w  n ow ena  p c# 
w s ta n iu  l u d ó w  libańskich  niejakieś zadow'0* 
Inienie. U p a t ru ją  b o w ie m  yy  n ie m  nieW4*
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tp l iw y  d o w ó d , źe F ra n c y a  m ia ła  słuszność 
p o  so b ie ,  nie chcąc  się przykładać do w y p a ­
r o w a n ia  M ehm eda Alego z Syry i  i do  podda-  
n ia  z n o w u  D ru zó w  i M a ro n i tó w  pod  z w i e r z ­
c h n ic tw o  T urcyi. T u rc y ,  tak  dalej w n io ­
skuję , n ie  m ogę się juz  bez  obce j  po m o cy  
w  górach syryjskich u t r z y m a ć ,  a gdy p r a w d ę  
lę  gab ine t  tuileryjski juz przed d w o m a  ła ty  
u z n a ł  i P an  T h ie rs  w  jednym  s p ra w y  tćj ty  
c zęcym  się m em oryale jasno ję ro zw ią za ł ,  
p rz e to  ostatnie W ypadki sę ś w ie tn e m  uspra­
w ie d l iw ie n ie m  ro li, jakę F ra n cy a  W czasie 
t rak ta tu  z dnia 15. L ipca odegra ła .

T o cz ąc y  się p rze d  S ąd em  przysięgłych p r o ­
ces u rz ę d n ik ó w  pre fek tu ry  nadsekw ańsk ie j  co­
raz  w ięk sze  i n iep rzy jem nie jsze  sp ra w ia  w r a ­
żenie. Liczba o só b ,  m niej w ię c e j  w  6p raw ie  
tćj u w ik ła n y c h ,  w z ra s ta  z każdem  niemal n o .  
w ć m  s łuchaniem  ś w i a d k ó w ,  a na n ie szczę­
ście nie sę to  ty lko niżsi u rzędn icy  najw yższe j  
w ła d z y  d e p a r t a m e n to w ć j , o k tó ry ch  w y ja ­
w ia n e  b y w a ję  rz e c z y ,  jak ie ,  c h o ć  nie  w p ro s t  
p o d  p r a w a  karne  podciągnąć się dadzę, jednak  
g o d n o śc i ,  h o n o r o w i  i p o w a d z e  tych  m ę ż ó w  
w ie lk i  u szczerbek  p rzynoszę .  N ieo c h y b n y m  
skutk iem  tego p rocessu  b ęd z ie  n iezaw odn ie  
o b sz e rn a  zm iana  u r z ę d n ik ó w  prefek turalnych , 
k tó ry ch  znakom itszych  c z ło n k ó w  trafia zarzu t 
o k ro p n e j  opieszałości w  c z u w a n iu  nad  pod- 
rzę d n ć tn i  u rzędn ikam i.

—  —  O d  c h w i l i rozpoczęc ia  w y to c z o n e g o
p r z e c i w  z n a c z n e j  l i c z b i e ]  u r z ę d n i k ó w  p r e ł e -  
k tu ra ln y ch  p rz e d  ł u t e / s z y m  S ę d e m  p r z y s i ę .  
g łych  p rocessu ,  w ie le  szczególniej r o z p r a w ia ,  
ję  o dymissyi P re fe k ta ,  H ra b i  R a m b u te au .  — 
M iędzy  K ró lem  a n im ,  już  p o d o b n o  w  tej 
m ie rz e  do fo rm alnego  p rzy sz ło  ośw iadczen ia ,  
a spekulacya po lityczna znajduje] z n o w u  o b ­
sz e rn e  w ie ś c i  n o w y c h  kom binacyi .  U rz ę d  
P re fe k ta  paryskiego jest zyskow nie jszy  i p r z y ­
jem nie jszy ,  niż k tó reg o k o lw iek  M inistra , k r ó l  
o ie  ma W  s w y m  z -m k u  tak p rzepysznego  mie­
szkania  jak P re fe k t  d e p a r ta m e n tu  S e k w a n y ,  
k tó reg o  pokoje ko sz tem  m iasta  Paryża  p ra ­
w d z i w i e  po x ięźęcu sę u rządzone .  Dla dania 
W  P a n u  w y o b ra ż e n ia  o te m ,  dosyć będzie p o ­
w ie d z ie ć ,  i e  w  kuchn iach  jego 200 k u ch a rzy  
m a  m iejsce do  s w e g o  za trudnien ia .  Z  posadę 
P re fe k ta  parysk iego  po łą cz o n y  jest za razem  
Urzęd P re ze sa  rady  m u n icypa lne j  s to l icy ,  i 
w  ty m  c h a rak te rz e  m a  o n  w ielk i  W p ły w  na 
d w ó r  i M in i s t ró w ,  gdy  p rzy  każdej w a ż n ie j ­
szej s p r a w ie  6tolicę p ań s tw a  P a ry ż ,  r e p r e z e n ­
tu je .  M ożesz sob ie  W P a n  w y s ta w ić ,  i lu R a n  
d y d a t ó w  o miejsce H ra b i  E a rn b u to a u  ubiegać 
się będz ie ,  R ozstrzygn ięc ie  tej s p r a w y  w te d y  
ty lko  n a  w sze lk i  p rzy p a d ek  nas tęp ie  może, 
sk o ro  S ą d  p rzysięg łych  P a n a  H o u rd e q u in a  i

jego  w s p ó l w i n o w a j c ó w  w in n y m i  uzna. S ą -  
dzę je d n ak ,  że o b ra d y  s ę d o w e  W tć j  s p r a w ie  
jeszcze p rzyna jm nić j  tydzień p o trw a ją ,  t rzeba  
b o w ie m  leszcze p rze sz ło  stu ś w ia d k ó w  w y ­
s łu c h a ć ,  a s łuchan ie  n iek tó ry ch  z n ic h  ca łe  
posiedzen ie  zabierze.

Z d n i a  15 .  L i s t o p a d a .
P e w n ą  m a  b y ć  r ze czą ,  i e  rz ą d  h iszpańsk i 

u łoży ł się o w a r u n k a c h  n o w e j  pożyczki p o d  
zaręczen iem  z s t rony  A ngli.  Mają j ą  p o d o b n o  
Z aw rze ć  r ó w n o c z e ś n ie  z t rak ta tem  h a n d lo ­
w y m ,  nad  k tó ry m  się już od  tak d a w n e g o  n a­
r a d z a n o  czasu. W i e ś ć  ta szkod liw y  dz iś  
W p ły w  w y w a r ła  na  re n ty  f rancuzkie ,

A n g l i a .
Z  L o n d r n u ,  duia 15. Listopada.

M im o  p rzyk rego  i b u r z l iw e g o  p o w ie t r z a  
K ró lo w a  i Xiążę A lbrech t w  czasie sw e g o  p o ­
by tu  w  W a lm e r  Castle  codz ienn ie  »ię po  w a ­
łach  przechadzal i  i kilka w y c ie c z e k  .W( okolicę  
zrobili.  P o d łu g  B r i t a n n i i  g łoszę ,  że Xiążę 
\Vellington, w ie d z ą c  o życzeniu  K ró lo w ć l  p o ­
siadania spokojnego zacisza na  w y b rz e ż u  ken l-  
skim o f ia ro w a ł  się z łożyć sw ó j  u rz ą d  nacze l­
nego  d o z o rc y  nad  pięciu p o r ta m i ,  z k tó ry m  
zam ieszk iw an ie  i u ży tk o w a n ie  W a lm e r - C a s t ł e  
jest p o łą c z o n e ,  a k tó ry  po te m  o f ia ro w a n y  bę­
dzie X ię c iu A lb re c h to w i ,  te n  go zaś p rzy jm ie .  
W  tak im  razie  u rz ą d z o n o b y  zam ek  W a l m e r  
C astłe ,  leżący w  bliskości D overu  n ad  m o ­
rze m  i m a j ą c y  p y s z n y  w id o k  aż do  w y b rz e ż a  
francuzkiego na m ieszkanie k ró le w s k ie ,  a 
K ró lo w a  z a p e w n e b y  ta m  corok  kilka m iesięcy 
p rzepędza ła .  D o  u rz ę d u  N acze lnego  d o z ó rc y  
n ad  pięciu  p o r tam i p rz y w ią z a n a  jest ro c z n a  
pensya 5000 funt.  szt.

O  rozb ic iu  się o k r ę tó w  p rzy  K ap ie  z a w iś -  
rają  tu te jsze  gazety jeszcze nas tępu jące  sz cz e ­
gó ły :  »A berc rom by  R o b in s o n ,-  1 k tó ry  m ia ł
na s w y m  pokładzie  500 żo łn ie rzy ,  p rz e z n a ­
czonych  doj zatoki Algo3, zos tał s z c ię ś l iw e m  
zd a rzen iem  na p iasrzystą część w y b rz e ż a  *»- 
pędzony  i d ługo  się u trzym ał,  dopóki w s z y ­
stkich ludzi nie o c a lo n o \ na tom ias t  - W ate rloo ,*  
n»»łłcy 300 z b ro d n ia rz y  na  p o k ład z ie ,  w  celo  
p rzew iez ien ia  ich do V a n d ie m e n s -L a n d ,  z e r ­
w a n y  p rze z  bu rzę  * K o tw ic y  tak  g w a ł t o w n i e  
o  skały u d e rz o n y  zo s ta ł ,  że się o k rę t  za ra s  
rozb ił .  Nastąpiła  ok ro p n a  c h w i l a ,  bo  c h o ­
ciaż licznie na  b rzegu  zeb ran i ludz ie  żadnych  
nie szczędzili n a tę ż e ń ,  p rzec ież  15 do s t rze ­
żenia zb ro d n ia rz y  p rze zn ac zo n y c h  żo łn ierzy ,
4 k o b ie ty ,  13 dzieci i 143 o w y c h  zb ro d n ia rzy ,  
za tć m  og ó łem  175 osób  życie utraciło . W  g a ­
ze tach kapstadtskich  nie z b y w a ło  na s u r o w e j  
n ag a n ie ,  że tak s ta rych  o k r ę t ó w ,  jakim  b y ł  
•W aterloo* do  takich  p o d ró ż y  u ż y w a ją ,  gdy
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źadnćj w ą tp l iw o ś c i  n ie  u le g a ,  źe każdy  m o ­
cniejszy ok rę t  b y łb y  się d o p ó ty  g w a ł to w n o ś c i  
w a ł ó w  o p ie ra ł ,  dopók iby  ludzi ocalić nie zdo 
łano .  B ra k  b a t ó w  przyczyn ił  się ta k ie  nie 
m a ło  do  t e g o ,  źe b a ł w a n y  ty le  ludzi po* 
ch łonę ły .

T a k i e  na  K an a le  ro z b i ł  się co tylko w sc h o -  
doio-indyjski o k rę t  „R e l ian ce ,*  w  p o d ró ży  z 
C h in  do L o n d y n u .  Było to  w  sobo tę  z rana, 
g d y  o k rę t  ten  w  okolicy B ou logne  za toną ł,  
i z  122 o só b ,  na  ty m  okręcie będących  tylko 
8. do  10. w y r a to w a n o .  Z ty c h  122 osób było  
75 A n g l ik ó w ,  27 C h iń c z y k ó w  i 20 H olen  
d r ó w .  O k r ę t  te n  miał 1500 b e c z e k  c iężaru  
i T o m a s z  G re e n  d o w o d z i ł  n im . O sobam i o- 
c a lo n e m i ,  o k tó ry ch  z p e w n o śc ią  w ia d o m o ,  
są cieśla o k r ę to w y  fi. D i r o n ,  P an  0 ’JNeiłl z 
I r la n d y i ,  P a n  J o h n  A n d erso n  z N o rw e g i i ,  P. 
C harles  B u tts  z G dańska i t rzech  M alajczy- 
k ó w .  C iała  K ap itana  G re e n s  i d w ó c h  m a j­
t k ó w  w y n a le z io n o .  P om iędzy  u ton ionym i 
zna jdu je  się ta k ie  K apitan  T u c k e r ,  b y ły K o m -  
m e n d a n t  k ró lew sk ie g o  okrę tu  „Iris.* »Reli 
ance« by ł to  stary okrę t  i nio»l 1,004,748 funt. 
h e rb a ty  p ró c z  innego  ładunku. Z abe zp ie cz o ­
n y  b y ł  195,000 f u n tó w  sz te r l ingów , z k tó rych  
150— 180,000 funt.  szt.  T o w a r z y s t w u  z a b e z ­
p ieczenia  w  K alkucie i B o m b a ju  ciążą.

W ia d o m o ś c i  z A m eryk i są in teressujące , ale 
s m u tn e ;  n iedosta tek  p ieniędzy daje się czuć 
c o ra z  bardz ić j .  W  n ie k tó ry ch  miejscach o g r a  
n iczać  się m uszą na hand lu  zam iennym . N o ­
w a  taryfa celna jest bezsku teczna  Skarb  jest 
p ró żn y .  T o w a r y  w  k o m o rac h  celnych złożo  
n e ,  z p o w o d u  p o d w y ż sz o n y c h  cefł zabrane 
n a p o w r ó t  zostały  na okręty .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 5. L istopada.

W y m ie r z o n a  p rz e c iw k o  m in is te rs tw u  koali 
cya p ism  p e r y o d y c z n y c h , u z u p e łn io n ą  teraz 
została p rze z  p rzys tąp ien ie  w szy s tk ich  w  M a 
d ry c ie  w y ch o d z ąc y ch  n iepod leg łych  pism  caa 
80w y ch -  R e d a k to ro w ie  d z ie n n ik ó w :  E co  del 
C o m e rch , H era ld a ,  P en insu lar, C astellano, 
P osda ta J T ra n o , CatolL  o ,  Corresponsal, G uin- 
d illa ,  E sp a n io l independanst. R evista  de M a  
drid i R evista  de E spana  y del E s tra n ro , za 
w a r l i  p o m iędzy  sobą p rzym ierze ,  odbyli  w c z o  
raj pos iedzen ie ,  i u ło ż o n ą  na n ićm  u c h w a łę  
ogłosili w  dzisiejszym E 'O  del Comereio. 
O p ie ra ją  się oni na tem  fac t Um ,  źe rzą d  z je 
dnćj  stro n y  n ie li tośc iw ie  p rześ ladu je  dzienni 
k', a z d rug ić j  s trony  nie daje im opieki p r z e ­
c iw k o  g w a ł t o w n y m  pociskom  p o d b u rz o n e g o  
p o sp ó ls tw a  (jak to  W Kadyxie , B arcelon ie  i t. 
d . ) ;  ze dalći rzą d  z a p r o w a d z i ł  w  w ie lu  p ro -  
w in c y a c h  n ie p ra w n ą  w ła d z ę  w o js k o w ą  i z a ­
m ie rza  p rzed łużyć  m a ło łe tność  K r ó l o w e j ;  £e

dzia ła  w b r e w  o b ja w io n e m u  p rz e z  n a ró d  z d a ­
n iu  i p r z e z  to  zm usza n iepod leg łe  dziennik i d o  
po łączen ia  się  w  celu dania w z a je m n e g o ,  ale 
p r a w n e g o  o p o ru .  W  ty m  d u c h u  u łożone  zo -  
s tały  u c h w a ły .

P o w y ż s z y  zw ią ze k  d z i e n n ik ó w ,  do  k tó rego  
n i e  p rzystąp iły  tylko trzy  p ism a:  la Iberia  
( d z ie n n ik  Rodila) ,  t l  Jijspcctador (d z ien n ik  p x -  

M inistra  G o n z a le z ) ,  i e/ P a tr io ta  ( w ie c z o r n y  
d z ienn ik  m in is te ry a ln y ) ,  jest  w y p a d k ie m  b a r ­
d zo  w a ż n y m ,  zw łaszcza ,  źe m a za zasadę i na  
celu najczystszą p r a w n o ś ć .  T a k  obszerny  o -  
p ó r  p rz e c iw k o  r z ą d o w i  n ie  m ia ł  m iejsca w  
H iszpanii  o d  śm ierc i  K ró la  F e rd y n a n d a  V I I .  
l )o  tego p rzy d ać  jeszcze t rzeba  i to, że i koali-  
cya, k tó ra  u tw o rz y ła  się na  os ta tn im  kongresie  
i s trąciła  m in is te rs tw o  G o n za lez a ,  ogłosiła się 
aa n ieus tanną  i w y d a ła  p r o g ra m ,  w  k tó ry m  
za zadanie, m ające  się ro z w ią z a ć  w  p rzy sz łćm  
p r a w o d a w s tw ie ,  ogłasza u trzy m an ie  konsty -  
tueyi w e  w szys tk ich  fej punktach , a w ię c  tak­
że n ie p rz ed łu ż en ie  rnałoletności K ró lo w e j .

D e s p e c t a t o r  dz ienn ik  w ychodzący  w M al- 
*apa« p o w s ta je  na to, £e żo łn ierze  w  tern m ie ­
ści* częs tokroć  bez  zw ie rz c h n ie j  sukni w  k o ­
szuli na straż zaciągają, co dla hiszpańskiego 
w ojska n ie jest zaszczytem , a p rzyna jm nić j  w  
teraźnie jszym  czasie, gdzie  p rz e z  Malagę w ie lu  
c u d zoz iem ców  przejeżdża, k tó r z y  o tój n ie p r z y -  
S woitości W  do m u  o p o w ia d a ć  będą .  

C h i n y
D z i e n n i k  S p o r ó w  n ie  ro k u je  w o jn ie  

ch ińsk ie j tak rych łego  ukończenia.  P oczy tu je  
on  n ie ty lko  u p o rc z y w o ść  cha rak te ru  ludu c h i ń ­
skiego i w id o c z n ą  p rzychy lność  do  is tnącego 
rząd u  za złą w r ó ż b ę ,  p o n ie w a ż  sam e ang ie l­
skie doniesienia p rzy z n aw a ją ,  i e  C h m c z y k o w ie  
b a rd z o  często uciekają się d o  sam obó js tw a ,  
oby ujść n ie w o l i  angielskie , ale nad to  tw ie rd z i ,  
ze gdy A z y a r i ,  p o trze b ą  nag len i ,  w  tak k ró t-  
k im  czasie takie postępy  w  sztuce w o je n n ć j  
poczynili ,  zd o ła ją  n iezadługo silny o p ó r  A ngli­
k o m  s ław ić .  T y m  końcem  n a d m ie n ia ,  źe do  
roku  1840. najlepsze  okręty  w o je n n e  M a n d a­
r y n ó w  by ły  ty lko kilku m oźdz ie rzam i uzbro -  
jonem i b a rk a m i ,  b o  te  od  w i e k ó w  by ły  do ­
sta teczne do  u trzym an ia  w  k arb ach  całej lu ­
dnośc i .  P o  ty m  czasie w id z ian o  w  A m oju  
w y b u d o w a n y  z w ie lką  zręcznością  na w z ó r  
w ie lk ić j  fregaty angielskie'j o k r ę t ;  na rzeoe 
pod  K a n to n e m  ukazał  się także w ie lk i  statek, 
o p a t rz o n y  w  w iosła ,  p łynący  dość szybko p o d  
w o d ę  i w i a t r ;  p rz y  zdobyc iu  S chang-H ai  sana 
S ir  H en ry  P o t t in g e r  d o n o s i ,  że się na rzece 
j tang- tse-K iang  uzb ro jo n e  statki z d w o m a  r z ę .  
dam i w io se ł  ukazały. P o d o b n ież  żo łn ierze  
chińscy byli na początku  w o jn y  sam ym i w  re ­
gestra i oh p r o w in c y j  w p isa n y m i rzemieślnika-
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n r ,  których bron i m undury  spokojnie w  a r s e ­
nałach spoczywały. Za ukazaniem się Angli­
k ó w  po raz pierwszy pod Tschusanem, żaden 
ich strzał chinski nic raził i pQ ogniu działo-’ 
Wym przez dziewięć m inut w ylądow ali  bez 
wszelkiej przeszkody.^ Przy oblężeniu Tscha- 
pu natomiast bronił się hufiec Chińczyków w  
jednym domu przez cztóry godziny, przy ujściu 
rzeki W o-Seng artylerya chińska cztery godzi­
ny  ogień okrę tów  liniowych w ytrzym ała  i kil­
ka ok rę tów  podziurawiła. Wielkie działa o- 
b ronne  nad Bocca-Tygrysem, dawniej urzą­
dzone tylko p rzeciw  ludom w  strzały opatrzo- 
ny m , dziś ogromem sw oim  w  podziwienie 
Europejczyka w praw ia ją  i wielkićj w y t rw a ­
łości i biegłości k ra jo w có w  w  tćj mierze do­
w odzą. Artylerya, dawnićj jak najgorsza, już 
dziś całkiem inaczej wygląda. Z 364 dział, na 
A\’o-Sengu albo pod Schang Hai zdobytych, 
większa część jest ciężkiego wagomiaru, zna­
cznej długości i bardzo dobrze urządzonaj a 
że je świeżo ulano, dow odzą  położone na nich 
napisy. Do tego dodać należy nieprzezwycię­
żony w strę t  k ra jow ców  przeciw  cudzoziem ­
com ; gdzie tylko Anglicy osiądą, w kró tce  się 
wszyscy mieszkańcy gdzie indzićj z całym do­
bytkiem i wszystkiemi ruchomościami w yno  
szą. Na żyznej wyspieTschusan załoga angielska 
w c ią g u  ostatniej zimy r. głodu praw ie  w y m a r ­
ła- W  Ning po , mieście liczącem do 300,000 
mieiykanców, nie mogło 800 Anglików ani za 
pieniądze, ani gw ałtem  dostać potrzebnćj ży­
wności. Cóz w ięc  p r z e c i w  systematowi ta­
kiemu począć? Pod łag  S t a n d a r  d a mają zre­
sztą Chińczykowi* statki tylko do daw nych 
rzymskich^ galer podobne , a chociaż w ojsko 
icn jest już nieco bardzićj w y ćw iczo n e ,  sądzi 
przecież ten dziennik, i e w te d y  dopiero będą
się mogli z Europejczykami mierzyć, gdy zu 
pełn ie  w ojsko swoje uorgamzują i do p a r o ­
statków dojdą. .

Z M a k a o ,  dnia 26. L ipca.
O  położeniu Anglików w  Ning-po donosi 

C a n  t o n - R e s i s t  e r :  -Pogoda tam w yborna . 
Podanie, że Anglicy z Ningpo ustąpili i je zbu­
rzyli,  jest zupełnie p łonnćm , ale Chińczycy 
wszyscy w  istocie z miasta się w y n ie ś l i , bo 
w ład ze  chińskie każdego poddanego swego, 
który w  jakiekolwiek z Anglikami w chodzi 
styczności, więzić każą. M ianowicie uciążli- 
w ć m  jest chwytanie  Anglików. A tak n ieda­
w n o  tem u małe czołno p rzepływ ało  pod ino. 
stem miasta, ale uderzywszy o słupy złamało 
deski pokładu swego. I spostrzega zdu­
m iony szyldwach na moście? O  to zw iązane­
go i pokaleczonego Anglika. Doyyódzca stat­
ku wyskoczył natychmiast p rzez pokład, ale 
został schwytany. Biedną ofiarą był służący

oficera angielskiego a Chińczycy potćm zezna.
nie ,U5 7  An§1,k> którego tak potajem-
me zam ordow ano Następnie w ie lu  k ra jó w -

J o

Rozmaite wiadomości.
Z B e r 1 i n a.. -  G a z e t a R e ń s k a przed kil- 

ku tygodmam. projekt do now ego p raw a  o 
r o z w o d a c h  (rozum ie  się dla E w arbe lików ) 

pubticznćj podułą wiadomości. — Opinia
osw /3Có na r; ,ew 0n,ef nJ e za projektem się oświadczyła . tu . ów dzie  odzyw ały  się glosy

S y fiS c y eią " w "  I k l r  P!-°,ek? y ł l>lk°bn« z yi 1 Y s/ 'akze po tw ie rd za  się podo­
b no ,  że jednak był autentycznym i że w y p ły .
lera n PI0» a P0S\ r,aSzeS°, ”  L ondyn ie ,  k a y y i. 
A i" « unsen' ktory długo nad nim ślęczył; 
Ale właśnie ztąd ła tw o  wytłom aczyć, że pro-
f • tel? 2 żyw io łów  us taw o d aw stw a  aneiel- 

swego i dogm ów  kościoła katolickiego skleio-

wS ^  kirdf “ i ° ietu 1st w  oddaleniu od ojczyzny swojej pod 
ob<ym żyje w p ły w em  i dla tego z naszćmi 
Stosunkami me mógł być obeznany Ze wda- 
śnie w arunk i now ego praw a o rozw odach  
w  ł russiech na taki opor natrafiają, pochodzi

tvlkoP n a ęP|UjąCe' U ° Światy ,  Pr^ez którą  tylko państwo nasze na rów n i z większemi
f t w v T S ę ( e m . ma,er^ aIn^ ch zas° b ó w  pań-6twy stangć nioze. Frusv yadaia
ich były w y p ły w e m  w V a n ^ ’ 
znajomości s tosunków  ojczystych r
pew nych  stron tóm się popisują tw ierdze  * 
ze konstytucy.e obcych krajów do innych k £ ’ 
Jów me mogą być zastosowane, p r ie c ie i  i* 
pod w * g M e m  ustaw odaw stw a  podobna zda­
nie podzialaćby wypadało.

Z P o z n a n i a .  — W  zeszłą niedzielą oby- 
w ate ls tw o  miasta Poznania chlubnie udow o- 

ze duch jedności obywatelskiej i udział 
w  spraw ie  kom m unainó ,, obudzający się o- 
becnie po wszystkich miastach monarchii P ru ­
skiej, , tu u nas, siedlisko sw e zakładać ra- 
czyna. Liało bow iem  na cześć zasłużonego i
sta Tae n ‘n,e ^ n o w a n e g o N a d b u rm is t r z a  mia­sta, łan ieg o  Radzcy Rejencyjnego J P  N a u

XioTlkko1̂podpisało p  b e z . rózn,cy narodow ości się
w s teó n i ,  P rzyw itano  j p .  Nadburmistrza,
i hue? 1̂  r  ego do sali, z  serdecznym zapałem
kłóconaemi a k !an?a< W ™ , i nic*em nie za- 
czas f  a Wesoł.os<51 zS°da braterska przez cały 
Na d t i  ■ U nieprzerw an ie  panowały . J P a n
S o , T - SJ 0d, ' ? ’ obJ >du P»w *taw szy “  i a yv śród odgłosu hucznej muzyki i o
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k r z y k ó w  z g r o m a d z o n y c h  gośc i w n i ó s ł  toast  
na c z e ść  J. K. M. K ró la ,  s z c z ę ś l iw ie  nam  pa­
n u jącego .  JP .  N adburm istrz  z w r ó c i ł  w  p rze ­
m o w i e  sw o jć j  u w a g ę  zg ro m a d z o n y c h  na w i e l ­
k ie  p o s t ę p y ,  które w e  w s z y s tk ic h  stósunkach  
życia  so ey a ln eg o  o d  lat kilku pod  b ło g ie m  p a ­
n o w a n ie m  N .  P an a , sp o s trze g a m y ; on to za ­
klął ducha n ie z g o d y ,  o n  był an io łem  p o je ­
d n a n ia ,  jego zaufan ie  o ż y w i ło  instytucyje  sta­
n o w e  kraju, jego s zcze ro ść  p o z b a w ia  tajem ni-  
c z o ś ć  d a w n ie j s z e g o  u rok u , a sz lach etn ość  
w o l n e m u  s ł o w u  p r a w o  s w e  p r z y w r a c a .  —- 
P o  t y m ,  z  n a jw ię k s z y m  zap a łem  przyjętym  
to a ś c ie ,  p r z e m ó w i ł  b urm istrz  m iasta ,  J P ą n  
G u d e r ia n ,  do  z g r o m a d z o n y c h ,  w y tk n ą ł  w a ­
ż n o ść  m issy i p rzez  N .  Pana N a d b u r m is tr z o w i  
n a sz e m u  n a jm i ło ś c iw ie j  p o w ie r z o n ć j ,  w y n u ­
rzając p rzy  t ć m  nadzieję ,  że  z w o ł a n e  p r zez  
N.* Króla W y d z ia ły  S t a n o w e  n o w ą  t w o r z y ć  
b ęd ą  ep o k ę  w  ro z w ija n iu  się rep rezcntacy i  
n a r o d o w e j .  N astęp n ie  przeczy ta ł  Zastępca m ia­
s ta ,  k u p ie c  J P .  G r a t a ,  w ie r s z e  na u cz czen ie  
p o w r o t u  n aszeg o  d e p u to w a n e g o  i w y n u r z y ł  
m u  następnie  w  tr e ś c iw y c h  s ł o w a c h  w d z i ę ­
c z n o ść  m iasta ,  za ło ż o n e  p rzezeń  dla dobra  
Onego przysług i.  P o  n im ,  jako Zastępca o b y ­
w a t e l s t w a  p o ls k ie g o , Dr. M a t e c k i ,  n a s tę p u ­
jącą m ia ł  p r z e m o w ę ;  „Jeżeli zacny  R ad z co  T aj­
n y  W  tćm  l ic zn ćm  zg ro m ad zen iu  o s ó b ,  którzy  
zasłu g i 1 w o je  p u b liczne  u czc ić  p o s ta n o w i l i ,  i 
g ło s  polski się o d z y w a ,  przyp isz  to sp r a w ie  
w o l n o ś c i ,  która p o d  rządam i o* ecn ie  panują­
cego^ n am  n a jm iło ś c iw ie j  K róla  w z m a g a  się, 
a ktdre'j P o la c y  z a w s z e  b y li  reprezentantam i.  
IV o g ó ln em  r o z w in ię c iu  s w o b ó d  p o li tyczn ych ,  
W  u s ta w a c h  z b l i ż o n y c h  do  k o n s ty tu c j i ,  tej 
W a r o w n i  w o ln o ś c i  i n ie p o d le g ło ś c i  każd ego  
p a ń s t w a ,  u p a tr u ą  i P o la cy  ż y w i ó ł  w ła sn ć j  
n a r o d o w o ś c i  i g o t o w i  są uczc ić  w s z y s tk ic h  
t y c h ,  co  się sp r a w ie  one'j p o św ię c a ją  i ją aa.  
stępują. C h c ie j  tu w s z a k ż e  p o z w o l i ć  tę  sob ie  
u w a g ę  ; iż jak r zec z  każda od  fu nd am en tu  i 
k o r z e n i ,  tak i w o l n o ś ć  w y ż s z a  polityczn a  od  
W o ln o śc i  so cy a ln ć j ,  w o ln o ś c i  instytueyi gm in -  
nćj r o z p o c z y n a  s i ę ,  że  n ig d y  ludz ie  w i e l c y  
charakterem  nie  staną u steru in te r e ssó w  o g ó l ­
n y c h  p a ń stw a ,  n igdy  n ie  uosob ią  w  sob ie  w o l i  
1 interessu w s z y s tk ic h ;  jeże l i  w  roassach ludu  
n ie  b ęd z ie  s w o b o d y  i w y k sz ta łc e n ia  p o l i t y c z ­
n e g o -  j eze ‘> k a id e n  z  o b y w a te l i  b e z  różn icy  
stanu  n ie  p oczu je  w a r to ś c i  osobistej i n ie uzna  
jćj r ó w n ć m  p r a w e m  w  k ażd y m  w s p ó ł o b y w a ­
te lu  Ztąd k on ieczn a  potrzeba o b r a d o m  w s z e l -  

,rr>» trzeb a  c o  d o  nas i o b r a d o m  m iejsk im  
ro z le g le j ,2ych  in s ty tu e y i ,  p r z e d e w sz y s tk ie m  
puD iicznego  p o s t ę p o w a n i a ,  ab y  o b y w a te le  i 
s ieb ie  i drugich n a leży c ie  o c e n ić  mieli sp o so ­
bność i Własnym in teressem  yfciągani zostali

d o  in te r e s só w  p u b liczn y c h -  —  W  takich ty lk o  
in s ty tucyach  sp r a w d z i  się t e ż ,  c o  już d a w n o  
w y r z e c z o n o :  że w o ln o ś ć  i o b y w a t e l s t w o  je­
d n o  jes t ,  ze  o b y w a t e l  i w o l n y  c z ł o w i e k  jed n o  
znaczy .  G d y  tak w o l n o ś ć  p o j m o w a ć  b ę d z ie ­
m y ,  w s z y s c y  tez n a w z a je m  s z a n o w a ć  b ęd z ien j  
n a r o d o w o ś c i  i w y z n a n ia  n a sze  re l ig i jn e ,  b o  
sza cu n ek  dla obećj  n a r o d o w o ś c i  i religji jest  
p ie r w sz ą  oznaką i k o n ieczn o śc ią  w o l n e g o  
c z ło w ie k a ,  k tó rym  nigdy b y ć  nie  m oże  ten,  
c o  zm ierzając  d o  w o ln o ś c i  o b y w a te lsk ić j  szu ­
ka rum  obcej  n a r o d o w o ś c i ,  obećj  religii <— 
P rze ięc i  p r a w d z iw o ś c ią  zasad p o  krotce  w y ­
tkn iętych  , p o  k r ó t c e , b o  o n e  są w  d u szy  kae  
zd ego ,  starajmy się tez  w sz e lk ie m i  s i lam i o  p u -  
p h c z n o ść  obrad n aszy ch  m ie j s k ic h , starajm y  
się o  nią b e z  straty c z a su ,  b o  i tak już nio  
p ie r w s z y m i  b ę d z ie m y  w  ty m  w z n io s ł y m  p o ­
stęp ie  o b y w a t e l s t w a ,  u m ie jm y  w r e s z c ie  u naa 
W  X ię s t w ie  s z a n o w a ć  z a r ó w n o ,  idąc  to r e m  
s t a n ó w  w  B erlin ie  z e b r a n y c h ,  n a r o d o w o ś ć  
n iem iecką  i polską. —  A  d o p e łn ie n ie m  p rzed ­
s i ę w z ię c ia  tego u ro czy s to ść  dzisiejszą uczy  n im  
p am iętn ą .  —  A  zatem  u d e r z m y  w  kielichy  
w z n ie ś m y  toast W oln ośc i  o b yw a te lsk ie j  ck> 
którćj w z d y c h a m y ,  której p ragniem y ! sp e ł ­
nijm y toast w o l n y c h  i ty lko w o l n y t h  o b y w a ­
t e l i ! — N ie c h  ż y j ą ! ! -  _  p 0  , y ch s tovvach 
W y r z e c z o n y c h  z g lę b o k ie m  u czu c iem  J P . N ad ­
burm istrz  p r z y s tą p iw sz y  do  m ó w c y  p o d z ię k o ­
w a ł  m u  czu le  z a  w y g ło s z e n i e  p r a w d  tych  
które  i jego  są p rzek o n an iem . W p o d o b n y m  
d u ch u  ocen ił  też R adzca  p olicyjny  W .  B a u  e r  
w  m o w i e  n iem ieck iej  s ta n o w isk o  o b y w a te la  
w  czasach teraźniejszych. K o ń c o w o  J P. N a d ­
bu rm istrz  N a u m a n n  w  c z u ły c h  w y r a z a c h  
z ło ż y ł  podzięk i s w o j e  za dany m u  tak z a s z c z y ­
tn ie  d o w ó d  zaufania i ż y c z l iw o ś c i ,  a tak s ię  
zak oń czy ła  ta u r o c z y s to ść ,  która b ęd ąc  jed n o -  
zg od n ie  w y r z e c z o n e m  w o t u m  u fn o ś c i ,  p ię .  
k n em  jest ś w ia d e c t w e m  u c z u ć  o b y w a te ls tw a ,  
składającego o c h o c z o  h o łd  g o r l i w y m  i w o l n o -  
w y ś ln y m  u s i ło w a n io m  m ę ż a ,  za s łu g u jąceg o  
na w z ię t o ś ć  p o w s z e c h n ą .

“  ~~  i f * .  W r o c ł ) — Z w a ż y w s z y  na s ta n o ­
w i s k o ,  za jm o w a n e  p r z e z  c z ę ść  o b y w a t e l s t w a  
W r o c ła w s k ie g o  pod w z g lę d e m  w i d o k ó w  r  
ro szczeń  ca ssu  p od cza s  uroczy stośc i  h om ag ia l-  
nćj i na p o w s ta łe  stąd n ie u k o n te n to w a n ie  rzą -  
d u ,  w y g lą d ają  teraz  z c ie k a w o śc ią  w y r o k u  
W zg lęd em  Óch na o s ie r o c o n e  n a d b u r m is tr z o w -  
s t w o  p rsea  o b y w a t e l i  z a p r o p o n o w a n y c h  k an ­
d y d a tó w .  R a d zca  R ejen cy jn y  P i n d e r ,  k tóry  
w ię k s z o ś ć  g ł o s ó w  m a p o  s o b ie ,  z w a ż a ją c  na  
p r z y m io ty ,  k tó r e  m u  w ł a ś n i e  o w ą  w ie lk ą  
W ziętość  m ięd z y  o b y w a t e l s t w e m  zjednały , 2 a . 

e w n e  w  o c z a c h  rzą d u  n ie  k o n ie czn ie  m iłą  
ęd z ie  o so b ą .  W s z a k ż e  i d w a j  d ru d zy  kan-
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j jyd .c i  podług powszechnego podania, tez tył- skoroby też ostatnie w ychow ania  lub iako,

* *  ,ak° 
W yznaczony na to fundusz w  ilości 6730 

t a l a r ó w  zna/duje się w  Depozycie naszym.
W szyscy przeto , którzyby do tegoż fundu­

szu pretensye jakow e mieć sądzili, w zy w a ją  
się niniejszero, aby się do nas zgłosili, zarazem 
zaś legitymacyą sw ą  udowodnili.

Poznań, dnia 14, W rześn ia  1842. 
K r ó l e w s k i  S ą d  G l i i w n y  Z i e m i a ń s k i  

II. w y d z i a ł u .

P o s t ę p u  w y b ó r  swój zawdzięczają, podczas 
kiedy ina na innych do piastowania tak ważne?

§o urzędu potrzebnych przymiotach zbywa. 
,ząd w ięc  w  potw ierdzeniu  kandydata na 

Wielkie natrah trudności.

N o w y '  P e g a z  n a  P a r n a s s i e ,  nie może 
Lyc umieszczony w  gazecie, bo się autor nie 
w ym ien ił ,  a na tćj drodze byliby się poeci, 

orych to tyczy, dowiedzieli,  jak o nich ten
pegaz sądzi. ’ '

. ^  O B W IE S Z C Z E N IE .
Dn,» 7. C zerw ca  r. ft. w  nocy zabranych 

zostało przez d o zo rców  granicznych w  o bw o  
ozie granicznym na granicy pomiędzy Rudni-

| UtiW ticSZCZEiMlE.
W  księdze hypotecznej dób r  ziemskich G o -  

n i e m b i c e  w  obw odzie  Regencyi Poznań- 
skić/, dawniej w  obrębie Kościańskim, teraz 

powiecie VVschowskirn położonych, K a­
z imierzowi l u r n o ,  a późnićj sukceśsorom te-^  j — ^ p u i i u ę u A j  .  -  - -  —  » a u M i e a s u i o i l l  t e *

«zyskami i Zalesiem pow iatu  Ostrzesiow skie-  S °z naleźałych, zabezpieczone były w  Rubr. 
go 25 sztuk jako na domysł z Polski przemy- *H. Nr. 3. dla Korduli z Górzeńskich, o w d o -
conych  św iń  średnich, od których zaganiacie 'Vriatp! T i .rnn  na mn™  ------
d o  tego m om entu  nieznajomi, przy  zbliżeniu 
Się oficyalistów zbiegli. Nieznajomi w łaści­
ciele tychże świń w z y w a ją  się stósownie do 

60. p ra w a  celno karalnego z dnia 23 Sty 
czma 1838. r  niniejszem, aby się najdalej W 
ciągu 4 tygodni od dnia, w  którym  niniejsze 
obwieszczenie po raz ostatni w  Dzienniku 
intelligencyjnym umieszczone będzie , na K o­
m orze  G łó w n e j  Celnój w  Podzamczu zgłosili 
L o w f , r e,erlS>'e udo7 ° d h i ! i ,  w  przeciw nym
sprzedaży^ * ? 6 szTukP y n i^niUi l e S ° ź terminu  z  
r  p i e n i ą d z e ,* •* . . r — - v v i i i  z e u r a n e  pi
na rzecz skarbu obrachow ane  zostaną.

Poznań, dnia 25. Października 1S42 
P r o w  in  cy  a Iny D y r e k t o r  S k a r b u .

V> z a s t ę p s t w i e  
——-—-P ° dP0 B r o k m e y e r  

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A
Położona w  miejscu pod N r. 8 • 9‘ , ,

ca- kupcom H e r r m a n n  H e p n e r ’V W i l ­
h e l m  M i r a  u n ieruchom ość, Otax««,o 
5307 Tal. 25 .* r . 4 ■ « .
bvć przejrzanej w raz  z wy każeni hvoot,.,.!?
» w arunkam i w  Registraturze, także znajduI'jU 
ce się na niej repozytorya kram ow e, mar, h i /  

d n i a  27.  M a r c a  1843 . N } 
w  miejscu zwykłem  posiedzeń sądow ych 
sprzedane.

In o w ro c ła w ,  dnia 2. 'VI rześnia 1842. 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - rn i p ; e i, : 

o B  w  Ui s z c z e n i e .
Zdziałanym na dniu 5. Lipca 180}. roku te 

Stamentem przeznaczył niegdy F r a n c i s z e k  
M a l c z e w s k i ,  Rotmistrz, legat na wsparcie 
chorych, pielęgnowania potrzebujących po(j 
opieką zostających i do rodu Malczewskich 
lezących się, lub toż nazwisko noszących osób,

b ia łe j  T u rn  o , na mocy działów pomiędzy 
Adamem i Kazimierzem T u rn o  synom sw y m  
fia dniu 26. Maja 1801 r. z aw ar tych ,  na dn. 15. 
Listopada r. 1802- po tw ierdzonych  67,752 Tal.

2 dgr. czyli 406,5 l5  Zlot. poi. ,  stósownie do 
^ z rz ą d z e n ia  z dnia 19. W rześn ia  roku 180,3. 
^ ’zględem których na dniu 9. Listopada roku 
3803. w ykaz hypoteczny w ydanym  został.

Do nastąpionem w ym azaniu  51,085 Tal. 25 
sg r . , z tejże summy zostały na resztujących 
16,666 l a l  16 dgr. te 3000 Tal., które o w d o ­
wiała T u rn o  dokum entem  fundacyi na dniu 
I S .  L r p c a  1S03 r.  z d z i a ł a n y m ,  a p r z e z  k o n s y -  
storza A r c y b i s k u p i e g o  potw ierdzonego , dla 
kazdoczesnego W ikarego przy kościele w  Go- 
m em bicach wyznaczyła i obligacyą no tary , 
c iną  z d. 27. Kwietnia 1811. na powyższy ka- 
pitał zabezpieczyła, jednakow oż w  braku z ło ­
żenia w ykazu  hypotccznego na summę g łów ną  
tylko sposobem protestacyi rozrządzeniem z d. 
28. G rudnia  1823 r. zahypotekowanem i. Z p o ­
zostałych po odtrąceniu rzeczonych 3000 Tal. 
czyli 18,000 zlfpol. 82,000 zlłpol. przypadło po 
śmierci Korduli f u r no  na pięcioro dzieci Ge­
nerała Kazimierza T u rn o ,  to jest Teressę 
Augustę, Józefę ,  —  Kordulę , -— Teressę, 
— Bronisław ę Donatę , — Amalię Barbarę — 
rodzeństw o T u rn o  20,500 Złot. i zostały dla 
tychże stósownie do rozrządzenia z dnia 7go 
Października 1824 r. subingrossowanem i; p ó ­
źnie; odstąpiala opiekunka tychże Helena o- 
w d o w ia ła  T u rn o  z rzeczonych 20,500 zlot. 
dokumentem z dnia 26. Października r. 1824. 
wdovyie Doktora Markusa w  Lesznie K o n ­
stancy i Markusowćj sum m y (8,000 zlt. t ak,  iż 
dla w ym ienionych pięć dzieci Kazimierza T ór-  
n o s ię  tylko 2000 złotych czyli 333 Tal. lOsgr. 
pozostało, p rzy  podziale sum m y kupna dóbr 
G om em oic , w  subhastącyi koniecznej sprże-
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danych , podzielono na kościół w  Goniembi- 
cacn powyższy kapitał 3000 Tal. z prowizyą 
od  24, Czerw ca r. 1824. na dzieci Kazimierza 
T u rn o  zaś w  niedostatku massy tylko 103 Tal.
5 sgr. 3 fen., które to k w o ty ,  gdy dokument 
hypoteczny na wstępie opisany względem 
67,752 Tal. 12 dgr. p ierw iastkow o zabezpie­
czonych złożonym być nie m ógł, do  mass 
specyalnych Wzięte zostały. Celem podania 
pretensyi do pomienionych mass specyalnych 
czynić mających się został termin

d n i a  6. L u t e g o  1 8 4 3  roku 
o godzinie 10. zrana przed delegowanym Ur. 
Referendaryuszem Beschorner w  naszej sali 
instrukcyjnej w yznaczonym  i zapozywają się 
na term in takow y wszystkie osoby nieznajo­
me, które jako właściciele, spadkobiercy, ces* 
syonaryusze, posiedziciele zastawni, lub jako- 
kolw iek um o co w an i ,  do rzeczonych o b y ­
d w ó ch  mass specyalnych pretensye mieć m nie­
mają pod uniknieniem wyłączenia.

P oznań ,  dnia 5. Maja 1842.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  W y d z i a ł u  I.

tP r z e d a ż  b a r a n ó w  w  S i m m e n a u  i? 
d n i a  20.  S t y c z n i a  1843 .

6  N ader  liczne tow arzystw o, które  dnia | |  
2. Lutego r. zeszłego miałem przyjemność gg 
widzieć zebrane w  m o j ć j  ow czarn i,  da-
ło się z jednomyślnem słyszeć życzeniem: 

•ażebym termin przedaży t ryków  tu- 
•tejszych wcześnićj w yznaczał,  ile |jś 
»że ch ó w  jagniąt la low ych rychlejsze 36 
•nabyw anie  zw ierzą t  do rozpłodu Sj 
•czyni poiądanem .« W

Zdanie to zuprłnie podzielając umyśli* ^  
łem termin ten odtąd każdorocznie, nie | |  
w  dniu dawnićj zw ycza jnym , lec* Sg 

d n i a  20.  S t y c z n i a  
odbyw ać  Zresztą utrzymuje się pod ®  
każdym w zględem  d aw ny  porządek, aż &  
do dnia oznaczonego żadnego tryka nie- 3Ć 
sp rzedam , a o godzinie drugićj nastąpi 
przyderzenie. »

Mieszkających w  większćj dali inte- J f  
ressen tów  kupna try k ó w  upraszam u- 
przejmie, aby tu już dnia 18. w ieczó r  «|ś 
przybyć raczyli i dnia 19. bez wszelkićj gig 
przeszkody gatunkowaniu try k ó w  przy- H  
patrzyć się mogli. ®

Sim m enau pod Konstadt, pow iatu  ®  
K reuzburskiego, w  prowincji Prusko- H  
S*ląskićj. | |

R u d o l f  Baron L i i t t w i t z ,

JE
H a n d e l sukna  

d w a r d a V o g t
przy Nowej ulicy 

sprowadził cotylko różne przednie pra­
wdziwe granatowoczarne sukna szerokie 
-4 i -j, tudzież sukna pilśniane wciemnych 
modnych kolorach \  szerokie, które niniej- 
szem uwiadomieniem w najumiarkowań- 
szych lecz stałych cenach poleca.

10  T a l .  n a g r o d y  
za znalezienie zegarka złotego cylindrowego 
bez szkła w  czerw onym  futeraliku, zgubione­
go w  nocy z d. 21. na 22. b. m. w  drodze * 
M iłosławia do Poznania. Kto taki zegarek 
znajdzie, lub się o nim dow ie, niech się zgłosi
™r iL°P j^ urna |°w sk iego  w  Poznan iu ,  ul. 
W ilhelm a 17., gdzie otrzyma nagrodę.

S prow adzone  cotylko pocztą Strasburskie 
pasztety z w ątrób  gęsich z truflami, jako też 
bardzo piękne półgęski poleca

L. R a  u s e  h e r ,  ul. W roc ław ska  Nr. 40.

Kurs giełdy Berlińskiej.
Dnia 19. Listopada 1842.

Ol)ligi długu skarbow ego . *) 
P r. aug. obligacje 1830. . 
O bligi premiom- handlu morsk 
O bligi K urniarchii . . . . 
B erlińskie oblig. m iejskie *)
G dańskie dito w T ...................
Zachodnio - Pr. listy  zastaw ne 
L isty  zast. W .  X . Poznański 

dito dito dito 
W se b o d n io -P r. listy zast.
Pom orskie d i to .....................
K ur- i Nowomureh. dito .
S tlą sk ie  d i t o .....................

A k c j e  
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 
dito_ dito akcje a p rio ris . 

K olei M agdebursko-L ipsk iej 
dito_ dito akcje a prioris . 

K olei B erlińsko - -Anhailskiej 
dito_ dito  akcje  a prioris , 

K olei D usseldorf.-E Jbcrfeld . 
dito dito akcjo a prioris .

K olei u a d re ń s k ić j .....................
dito dito akcje a  p rio ris . 

K olei B erlińsko  - F rankfu rt.
Z łoto al marco 
F rydrychsdory  
Inne monety złote po 6 taL 
Discouto .  ...........................
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